Rok XVII. 


Petroków, dnia 24 Września (6 Października) 1889 r. 


Nr. 40. 


А: 
kop. 40 
2 kop. 20 

kop. 10, 


półrocznie. 


! JI 
| OGŁOSZENIA. 


za 1 razowe ро кор, 7 za wierst 
petitu lub ла jego miejsco, 


жа 2—6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 
та 7—10 razowe po kop. 3 zd 
wiersz, 
Reklamy ро 10 k, za w. petita 


Сепа owłoszeń zagranicznyck po. 
10 кор, od wierszu, 


Wychodzi м każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Нейаксуії ekspedy 


w Warszawie, 


główna w oficynie do- | 
mu p. Michelsona obok Magistratu. —0głoszenia przyjmau- | y Częstochowie W Komornicki 
Jq: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok | w Będzinie 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler” X Бу 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakceyi i obie księgarni 


W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Maz 


próc tego; 

| w Łodzi W. Wymieniecki Kazimierz 
Dziemienow1ez i 

Goszczyński 

„ H. Grabowski, 


„ Janiszewski Stan. 


э Krzemieniowski Jul.| 7 TAdomskny 


ach 


w Rawie 


а 


OGŁOSZENIE 


BANKU PANSTWA. 


Bank Państwa ma zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, że JW. Minister Skdrbu, w skutek porozu- 
mienia się z JW. Warszawskim Generał-Gubernatorem, 
uznał za właściwe zwinąć Oddziały Banku Państwa we 
Włocławku, Kielcach, Tomaszowie i Częstochowie, któ- 
rych interesa będą przeniesione: pierwszego—do War- 
szawskiego Kantoru, drugiego — 10 Radomskiego i dwóch 
ostatnich do Piotrkowskiego Oddziału tegoż Banku. 

W skutek tego, czynności wymienionych Oddziałów 
likwidują się, do czego wyznacza się termin sześciomie- 
sięczny, licząc od dnia 16 (28) września roku bieżacego. 

Załatwianie wszystkich operacyj, oprócz  przyjmo- 
wania sum należnych znoszącym się Oddziałom i zwro- 
tu depozytów kredytorom tych Oddziałów, oraz przyj- 
mowania i wydawania, do czasu dalszego rozporządze- 
nia, wniosków Kas Oszczędności, ustaje z dniem 16 (28) 
września roku bieżącego. 

Celem załatwiania bez przerwy wypłat pieniężnych 
za weksle zdyskontowane klijentom, znoszących się Od- 
działów Banku, korzystającym z kredytu „wekslowego 
w tych Oddziałach, osoby te winny oznajmić znoszącym 
się Oddziałom o przeniesieniu kredytów wekslowych z 
Włocławskiego Oddziału do Warszawskiego Kantoru, z 
Kieleckiego Oddziału do Radomskiego i z Tomaszow- 
skiego i Częstochowskiego Oddziałów do Piotrkowskiego. 
Żądania te będą załatwiane niezwłocznie. Jeżeli zaś kto 
będzie sobie życzył korzystać w przyszłości z kredytu 
wekslowego nie w jednym z wymienionych Oddziałów 
Banku, to powinien prosić tej instytucyi Banku, w któ- 
rej pragnie być akredytowany, o otworzenie kredytu 
wekslowego na zwykłych zasadach, Klijenci i depozy- 
taryjusze znoszących się Oddziałów Banku proszeni są, 
aby osobiście lub przez pełnomocników załatwili osta- 
teczne obrachunki z rzeczonemi Oddziałami lub zadekla- 
rowali, że życzą sobie, aby ich stosunki operacyjne prze- 
niesione były do tych instytucyj Banku Państwa, do 
których, jak wyżej powiedziano, polecono przenieść in- 
teresa znoszących się Oddziałów, 

Ostateczne obrachunki wszystkich specyjalnych та- 
chunków bieżących, zabezpieczonych papierami procento- 
wemi, będą nuskutecznione nie później, jak 30 września 
(12 października) r. b., a same kredyta będą albo zu- 
pełnie zamknięte, albo, zgodnie z deklaracyją klijentów, 
przeniesione do wyżej oznaczonych Oddziałów Banku 
Państwa. Również mają być przeniesione rachunki po- 
życzek na zastaw papierów procentowych, jeżeli wła- 
ściciele zastawów zadeklarują o tem przed upływem ter- 
minu pożyczek. Papiery procentowe, wniesione na za- 
bezpieczenie kredytów specyjalnych rachunków bieżą- 


cych, w razie nieodebrania do dnia 30 września (12 paż- 
dziernika) deklaracyi o przeniesieniu kredytu, lub niez- 
wrócenia udzielonych zaliczeń do tegoż terminu, jak rów- 
nież niewykupione w terminie zastawy pożyczek zabez- 
pieczonych papierami procentowemi, będą sprzedane, sto- 
sownie do przepisów Banku Państwa. Wkłady bezter- 
minowe powinny być zażądane przed dniem 31 grudnia 
r. b. (12 stycznia 1890 roku). Od wkładów beztermino- 
wych, nie zażądanych do tego czasu, bieg procentów u- 
staje z dniem 1 (13) stycznia 1890 roku. Wkłady zaś, 
nie zażądane do ostatecznego terminu likwidacyj, będą 
przeniesione do właściwych instytucyj Banku Państwa, 

Tak samo postąpi się z depozytami i innemi war- 
tościami, jak również z kapitałami osób prywatnych, 
niepodniesionemi w oznaczonym terminie, 

Wszystkie zlecenia klijentów со do przeniesienia 
ich operacyj ze znoszących się Oddziałów, w czasie właś- 
ciwym zadeklarowane, będą wykonane bezpłatnie. Zlece- 
nia zamiejscowych klijentów, dane znoszącym się Od- 
działom co do wykonania jakichkolwiek nowych opera- 
суј, zd takowe zlecenia otrzymane będą z poczty po 
dniu 15 (27) września, uchylają się bezwarunkowo, a 
wartości i dowody, załączone do deklaracyi, zwracają 
się komu należy niezwłocznie, odnosząc *wydatki pocz- 
towe na rachunek klijenta. 

Likwidacyja interesów b. Banku Polskiego odbywać 
się nadal będzie w ustanowionym porządku w tych in- 
stytucyjąch Banku - Państwa, którym się przekazują in- 
teresa znoszących się Oddziałów. W tym celu osoby, 
korzystające z prawa wymiany weksli na weksle z czę- 
ściowóm nmorzeniem, winne, przy nastąpieniu terminów 
weksli, przedstawić weksle do zamiany, procenta i czę- 
ściowe umorzenie do znoszących się Oddziałów, przy: 
czem miejsce płatności weksli powinno być oznaczone 
w tem mieście, w którem znajduje się instytucyja Ban- 
ku Państwa, mająca przekazane sobie interesa znoszą- 
cego się Oddziałn. Jeżeli zaś osoba, likwidująca swoje 
interesa z b. Bankiem Polskim, pragnie uskuteczniać 
nadal likwidacyję w innej instytucyi Banku, to winna 
się zwrócić o to z prośbą do Zarządzającego znoszącym 
się Oddziałem, w którym korzystała z kredytu. 

Nadzór nad prawidłowym 1 skutecznym biegiem li- 
kwidacyi znoszących się Oddziałów powierzony został 
Zarządzającemu Warszawskim Kantorem Banku Państwa 
Rzeczywistemu Radcy Stanu Baronowi Gustawowi Drie- 
senowi, do którego klijenei znoszących się Oddziałów 
mają się zwracać o wyjaśnienia w razie jakichkolwiek 
wątpliwości. (3—2) 
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Przypominając- o terminie składania przed- 
phity na „Tydzień” za kwartał EP. 
oświadczamy, że wszyscy nowi pree 
numeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się. abecnio 
w dodutku powieści „ord Włswater,* 


Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów o szybkie uregułowa= 
nie zaległości; tych zaś, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„Wygodnie, о natychmiastowy 
zwrot numeróww przeciwnym 
howiem razie uważać ich będzie- 
my za naszych dlużników. 


Zjazd Górniczy w Dąbrowie, 


(Szkoła Sztygarów). 


W ubiegłą środę dnia 2 b, m. odbył się 
w sali Zarządu górniczego w Dąbrowie, 
zjazd przemysłowców górniczych, zwołany, 
-za upoważnienie ministeryjum, przóz radcę 
stanu p. Choroszewskicgo naczelnika zakła- 
dów górniczych w Królestwie Polskiem, 
Pan Ch, tylko со zdążył nań powrócić z za- 
granicy, dokąd, jak donosiliśmy w właści: 
wym czasie, był od rządu delegowany dla 
"zapoznania się bliższego z urządzeniami 
szkół górniczych na zachodzie Ruropy. 

Pomimo licznych zaproszeń, pp. prze- 
mysłowców na zjazd stawiło się niewielu, 
bo 17—a mianowicie: рр. Hube i Tibaudet 
przedstawiciel towarzystwa franeuzko-wło- 
skiego, Mauve —kopalni Renarda, Kontkie- 
wiog — wiedeńskiego Lenderbanksu (kopal- 
ni Flora), Karwaciński — Towarzystwa у, 


Kramsty, Hartiagh=Huty Bankowej, Јах) 


siński—kopalni Grodziec, Wróblewski =kó- 
palni w Рвагдећ, Cichowski—fubryki żela- 
za Bodzechów, Borkowski—kopalni Rau, 
Brunnsztein — fabryki Syrena, Skawiński 
przedstawiciel kopalni Kutarzyna, Klima- 
szewski—kopalni Jan, Habnor—kopalni Ho- 
henlohe. Witwicki z Rudy Malinieckiej, 
zum Busch z fabryki Milowice i Lisięki, 
Oprócz powyższych, jako czlonkowie zjaz- 
du z urzędu zusiedli inżynier Chlebowski, 
zawiadowca kopalni rządowych olkuskich, 
inżynier Rosalewiez, zawiadowca hut oyn- 
kowych w Dąbrowie; inżynierowie obu 0- 
kręgów górniczych pp. Kondratowicz i 
Griwnak (ostatniego zastępował pomocnik, 
inżynier Konduki) 1 — prozydujący, wzmiun- 
kowany wyżej inżynier Choroszewski, 

Po zagajeniu zebrania przez Prezydują- 
cego i powołaniu przezeń na sekretarza 
zjazdu p. Karwacińskiego, przystąpiono do 
głosowania, celem wyboru do Rady Szkol- 
nej dwóch członków z grona przedstawi- 
cieli przemysłowców, który to cel — był 
właśnie jedynym celem zjazdu. Z 17 glo- 
sujących — 16 głosów otrzymał inżynier 
Kontkiewicz i 11 p. Sztrasturgier; nadto p. 


Świętochowski wybrany został 14 głosami na | 


zastępcę, 

Na tem nie konieo—który powinien wień- 
czyć dziuło.—Jakoż dzieło zjazdu, za sta- 
raniem wyż wzmionkowanych wielce да- 
interesowanych losami przyszłej szkoły, 
członków zjazdu uwieńczone zostało zło- 
żeniem na stole sesyjonalnym sumy wy- 
noszącej przeszło 4560 ra. na przyszlo stypen- 
dyja dla szkoły sztygarów, zebranej drogą 
dobrowolnej składki wśród przemysłowców, 
ofieyjalistów, robotników i członków zarządu 
niektórych kopalń, Suma ta w samym już 
I-go okręgu górniczym powiększoną zostanie 
przypuszczalnie do wysokości ra. 7000, gdyż 
wiele bardzo osób obiecuło znhezne wklady 
(nie rachujemy tego co może zaofiarować 
jeszoze okręg Il), Mając na widoku tak 
znaczną ewentualnie sumę, stanowić mającą 
stypendium „na pamiątkę cudownego oca- 
lenia Ich Cesarskich Mości”, zjazd na pro- 
pozycyję Prezydującego, zujął się wyborem 


osób do komitetu, któryby wypracował za= 
sadniczy ustawę i przedstawił takową na rę- 
ce prezydującego pod Najwyższe zatwier- 
dzenie, Ustawa ma objąć w sobie życze- 
niu ofiarodawsów, dotyczące lokacyi fun- 
duszu stypendyjalnego, ustanowienia wyso- 
kości i ilośei stypendyjów, pierwszeństwa w 
ioh przyznawaniu chowańcom  azkoły, 
których, wskazanie jednak należeć musi do 
atrybucyi Rady szkolnej. = Do rzeczonego 
komitetu, oprócz pp. Choroszewakiego, Kon- 
tkiewioza, i Griwnaka, wybrani zostali z 
grona przemysłowców pp. Cichowski, Kon- 
tkiewicz i Mauwe. 

Pierwszymi, którzy złożyli się na powyż- 
szą sumo тв. 4560 i dali inicyjatywę pię- 
knemu i pożytecznemu dziełu stypendium 
są: kopalnie: Czelndź ks. Hohenlohe która 
zaofiarowuła ra, 1000; kopalnia Milowice — 
га, 1000; robotnicy i zarząd kopalni Town- 
rzystwa hr. Renurda; zarząd oficyjaliści i 
robotnicy kopalni francuz.-włoskiej przeszło 
rs. 580; zarząd, oficyjańiści 1 robotniey ko= 
pulni Warszawskiego Towarzystwa rs. 540; 
zarząd, oficyjaliści i robotnicy kopalni Flo- 
ra wiedeńskiego TLonderbunku przeszło 
641 ve. 

Powracając do Rady Szkolnej, szkoly góre 
niczej sztygarów -= takową według ustawy 
składać będą: 1-0) inspektor szkoły Brył- 
kin, wraz z całym składem profesorów, 
(których mianuje  dopartament górniczy, 
na przedstawienie Naczelnika zakładów rzą * 
dowych górniczych w Królestwie Polskiem), 
2-0) naczelnik zakładów górniczych, 3-0) 
inżynierowie inspekcyjni obu okręgów gór- 
niczych, 4-0) osobistości wyż wzmiankowa- 
ne, z grona przemysłowców wybrano, na 
środowym zjeżdzie, 

Ukonstytutowanu w ten sposób Radu, 
ma się zająć w ozasie jaknajkrótszym ozna- 
czeniem terminu egzaminów wstępnych, 0- 
twarcia szkoły i wypracowaniem odnośnych 
szczegółów. 

Kandydatów doszkoły, którzy złożyli po: 
dania i wymagane prawem dowody—jest 
80, a że miejsc na początek jest znacznie 
mniej—przeto pierwszeństwo w przyjęciu 
będą mieli ci, co oprócz wszystkich warun- 
ków prawnych i odpowiedniego wieku, od- 
byli już dłuższą lub krótszą praktykę w ko- 
palniach. System tan przyjąty powszechnie 
w zachodniej Europie, a zwłaazęzu w Nio- 
mozech, zdaje się być bardzo właściwym, 
gdyż jedynie praktyka może tu duć gwa- 
rancyją wytrzymałości i wytrwałości mło- 
dego człowieka w ciężkiej pracy, jaką go 
czeka w przyszłości, na stanowisku sztygara, 
mechanika i wogóle wszelkieso rodzaju ko- 
palniozego majstra-dozorcy, Zajęć а raczej 
miejsc tego rodzaju, o ile mogliśmy za- 
sięgnąć wiadomości, można liczyć tu w 
przybliżeniu przeszło 300; dzisiaj są one 
zajęte, ma się rozamieć, przez ludzi malo 
wykwalifikowanych lub cudzoziemców. 

Na zbiorowej, uezcie do której zasiedli 
zaproszeni przez kierowników zjazdu przy- 
byli ze stron dalszych goście i przedstawi. 
ciele prasy (*) wyraziliśmy w toaście Życze: 
nia, by dąbrowska szkoła sztygarów mo- 
gła przyjść jak najrychlej do kwitnącego 
stanu i aby była szezęśliwym początkiem w 
zakłądaniu innych szkót profesyjonalnych — 
słowem, by mogła stanowić nową erę w 
stosunkach naszego kraju, Powtarzając ży- 
czenie to na tym miejscu, obiecujemy na- 
szym czytelnikom podać w jednym z naj- 
bliższych numerów „Tygodnia? historyję 
powstania szkoly і jej ustawę, M. D. 


Praga i inteligenogja prowincyjonalna 


O stosunku do siebie jednej i drugiej — 
prasy i inteligencyi prowiacyjonalnej, na- 


Ć) Z tych natatnieh, oprócz podpisanego, by” 


li korespondenci „(łazety Polskiej" i Kuryjera War” 
szawakiego. 


pisaliśmy się na tem miejscu do zbytku, 
a wszystko groch na ścianęl.. W tej chwili, 
о tej samej kwestyi debatuje—paując sm- 
bia napróżno gardło (przepraszamy za 
zbytnią obrazowość stylu) —drugi organ pro- 
wineyjonalny, drakowany z drogiej strony 
Wisły; „Gazeta Lubelska.” Rozpoczęła ona 
pod tym względem cały szereg artykulów, 
pisanych, ma się rozumieć, z zupełną zna- 
jomoświą rzeczy, ale... zbyt dłu rich, żeby jes 
chciał kto ezytać!,. Znając pod tym względem 
lepiej od naszej kolzżanki gust czytelników 
(tak sobie pochlebiamy), ograniczymy się tu 
na małym tylko z tych artykułów wyjątku, 
którego nie mogliśmy nie przedrakowuć, 
Dowodzi on bowiem, że stosunek prowiney- 
jonulnej publiczności do prasy jest u nas 
po obu stronach Wisły a nawet i nad Wi- 
słą (jak dowodzą losy „Korespondenta 
Ploekiego”) —jednakowy, 

Ale oto co piszą wzmiankowana gazeta: 

„Grunt do posiewu ziarna dla czasopism, 
zwłaszcza prowineyjonalnych, jest jeszcze 
karozowiskiem. Grunt to dziewiczy, pełen 
sily, wypoczęty, żyzny,. potrzeba tylko oczy- 
ścić go z pmiaków, chwastów, korzeni, 
i pooząć uprawiać starannie, a wyda egip- 
skie plony, А 

„Pismo prowineyjonalne, stoi najbliżej 
żywotnych kwestyj, kraj abshodzących. Ono 
może zbierać i ogluszać drukiem materyja- 
ły dotyczące okolieznega ralniczwa, prze- 
mysłu, może badać warunki wszelakiej miaj- 
suowej produkcyi i rozprawiać o sposobach 
jej podniesienia i rozwoju, Może gromadzić 
imateryjały etnograficzne, śledzić potrzeby 
większej i mniejszej własności rolnej, mieć 
wielkie buczenie na krzewienie się dro- 
bnego przemysłu i rzemiosł wioskowych. 

„Może pomieszczać wiadomości dotyczice 
przeszłości dunej okolicy, zbierać miejsco- 
we podania, legendy, przysłowia, dawać o- 
різу wyczerpujące obrzędów ludowych, sto» 
wem korzystać z wszelkiego materyjału 
miejscowogo, aby go zużytkować dla wiado- 
mości czytelników, Jakże ważnym w piśmie 
prowineyjonalnem jest dział informacyjny 
Nikt nie wie, gdzie czego poszukać, gdzie 
со nabyć, gdzie się w rzecz potrzebną za- 
opatrzyć. Szuka się o mil kilkanaście tego, 
во jest o miedzę, 

„Ale do uczynienia zadość podobnym zada- 
niom i celom, potrzeba zainteresowania się 
ogółu, nietylko losem pismu, ale i jego nieod- 
zowną potrzebą dla okolicy. 

„Tu również karocowisko—jeszoza więl= 
szą i trudniejszą do karezunku gęstwiną 
рогов1е!,. Grunt polen siły, grunt żyzny, 
grunt leżący bez pożytku dla teraźniejszo< 
ści! Dałby chlebu w bród, dobrego «Шара 
zdobytego z łona matki ziemi—n przecież... 
Przecież dotąd do owej pracy nikt ani rę- 
ki, ani grosza nie zaofiarowałi.. Jak ów no- 
dzny zagrodnik na kilku morgach lichej 
wyjałowionej ziemi, orze lichym pługiem, 
a jeszcze lichszym sprzężajem —tak orse nie- 
wdzięczny zagon każdy kierownik prowin- 
oyjonalnego pisma. Огде z trudem choć w 
plonach brat brata radzi, choć z owego 
plonu kęs ebleba tak mały i lichy—choćó 
208 tym zagonem zawisła chmura ciężkiej 
doli... 

„Ziemię trzeba krasić, bo bez okrasy chleba 
nie da, A gdzież owa okrasa, gdzie użyzniują- 
ca siłu—zapytujemy. Dajcie jeść roboczym 
wołom, paszy dajcie — odpowiada rolnik, 
Dujcie karm myśli drukowanej, bibule—i 
dajcie grosz na owo katezowisko, aby je 
do posiewu przygotować: ten zagon trzy 
ruble odda, tylko dwa trzeba weń pierwej 
włożyć. 

„Prasa prowinoyjonulna jest rzeczą dla 
społeczeństwa konieczną —jest potrzebą nio» 
adzowną; bez niej bowiem nie mielibyśmy: 
pojęcia choć słabego, co się na rozległych 
obszarach kraju dzieje, nie wiedzielibyśmy 
z czem mamy do czynienia, Wiemy i dziś, 


przy jej pomocy, bardzo mało, ale to nasza 
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wina, bo niczem tej prasy nie popieramy,— 
Lekeeważymy pożyteczność jej i znaczenie, 
stawiamy kierowników pisma w położeniu 
bez wyjscia, nia zawiadamiamy o niczem, 
nie popieramy pracą własną, nie mówiąc już 
о płaceniu prenumeraty, 

„Prowineyja powinna rozumieć tę praw= 
Че, że ona to— опа jedna—stanowi istotną 
produkcyjną siłę kraju i daje możność by- 
towania większym zbiprowiskom życią umy- 
słowego i fuchowego. 

„Praca prowineyi=lo praca ужаса wszy- 
stkioh ù dająca byt wszyslkiemu. Jak ona 
idzie, juk się rozwija, во jej brak, co po: 
prawiać trzeba—oto kwestyja kwestyj! In- 
formować w tym razie mogą ci, со znają 
dokłudne warunki- miejscowe. Znajomość 
taką powinna posiadać miejsco wa inteligen- 
суја i zużytkować ja dla dobra ogólu w 
jedynym parlamencie jaki posiadamy — to 
jest w łamach pism miejscowych. Wtedy 
sprawy bieżące mnszą zainteresować ogół, 
a ludzie czujący 1 rozumiejący swojo obo- 
wiązki społeczne, ludzie zdolni do podo- 
lania owemu zadaniu, przyłożą chętnie dło= 
nie, aby potrzebom kraju, о ile można, stało 
się zudość, = [naczej nigdy nie nie będzie... 
i złemu się nie zarudzi! 


X wa 
Głosy z. publiczności. 


Ма ograną nute, 


hciągnęliśmy do ротову w gospo- 
darce robotników z dalekich i bliekich 
stron. Przybysze głowy lub rękami poozęli 
pracować usilnie; bogactwo ogólna wara- 
stało, ale procent tylko pewien g tego nam 
się dostawał. Główne zyski, słusznie wiągnęli 
pracownicy sami, —Postępowo idee, a w nus 
stępstwie prawa (? Red) zdziałały, że i 
procent już nas nie dochodził, gdyż caly 
zysk brał tylko ten, który pracował, I sta- 
ło się, że sprowadzeni ongi robotoicy, za: 
władnęli legalnie większą częscią goapo- 
darki naszej, Doszliśmy, prawie do uglzy . 

Wobec takiego rozrostu obeych elemen= 
tów na roli naszej, jakżedmy się zachowy- 
wali, 

Ha! z razu spaliśmy spokojnie, bo, mimo 
wzbogacenia się obcych, i dla nas jeszcze 
zostawało dużo chleba; — potem spaliśmy 
jeszcze, bo czego nie dostawało, to się do- 
pożyczyło, Na procenty jeszcze stać nas 
уо. А i potem jeszeześmy spali i drze- 
miemy dotąd, bo żyć jakoś można kosztem 
oszukiwanych, mniej oględnych wierzycieli. 

— No, nie wszyscy przecież tak postę- 
pujemy | 

— Zapewne; że nie węzysoy; ale wyjątków 
coraz mniej i kryterium moralności coraz 
elastyczniejsze; dlatego też nie dostrzega- 
my złego tam, gdzie ono jest. Pojęcie hono: 
ra jak najfałszywsze, z duchem postępo- 
wym jak najniezgodniejsze, 

Człowiekowi „dobrego towarzystwa” bez 
narażenia się, со najmniej, na zyskanie min- 
na dziwaka, niewolno ścisnąć ręki uczei- 
wego rzemieślnika; lecz poufalić się z wła- 
ścicielem obszernego majątku—to zawsze 
robi dobre wrażenie, choćby ów урап”, 
przebiegłem wykoneypo waniem symulucyj- 
nych aktów, pozbawił wdowy, sieroty i 
wszystkich wierzycieli swoich, calego ich 
mienial 

Pani „ze wsi” nie odda ukłonu złożone- 
go jej na uliey przez człowieka choćby 
najzacniejszego, jeśli nie wie „kto go ro- 
dzi” ale z wdzięcznym uśmiechem poda 
rączkę salonoweowi dobrego rodu, chociaż 
dobrze wie, że on złamał życie uczciwej 
dziewczyny, obojętnie patrzy na tarzujące 
się w błocie dziecię swoje, majątek zaś zy- 
skał przez oszustwo, a zaokrąglił go—pósa= 
giem żony, którą zaniedbuje. 

Nie twierdzimy, że tak jest powszeclinie; 
nie, szlachectwo ugzeiyej pracy identyfiko- 
wane juź dzisiaj jest coraz częściej z szlache- 


otwem duszy—ale nie możemy nie zauważyć, 
Że jest jeszcze bardzo dużo pomiędzy nami 
takich, którzy, деа z рогога pozbyli się 2а 
starzałych przesądów, w głębi duszy hołdu- 
ja im jak dawniej, czem bowiem skorupka ze 
młodu nasiąknie, tem na starość trąci—a naj- 
większem złem naszem, jest tradycyjny a= 
rystokratyam spoleczeńatwa, 


Wielka tolerancyja w kwestyjach morul- 
ności, a z drugiej strony fałszywie pojmo- 
wany wstyd, głównie przyczyniują się do te- 
go, że przemysł i handel nie przez nas, lecz 
przez żywioły obce jest wyzyskiwany. 

Urzędnik spadły z etatu, obywatel z 
majątku мушу, wdowa po leknrzu, it, p 
[jeśli to są ludzie „lepszej sfery“, mający 
|stosunki znajomości ze „śmiótanką towa: 
rzystwu”, wolą raczej zostać rezydentami 
(alias darmozjadami) w domach możniej- 
szych, niżli wziąć się do Jokoia, miarki, 
lub zasiąść przy warsztacie, I nie konio- 
cznie decydują sią na to z lenistwa, ale 
najczęściej z braku cywilnej odwagi jedynie. 
Bo reżydonta, слу vezydentkę, dana ега 
towarzyska toleruje, a rzemieślnika lub 
kupcowej wyrzekluby się, н 

Futszywa ambieyja powoduje tu, 75 rodzi- 
ce, obmyślając kierunek kształcenia dziecka, 
mają na uwadze jędynije takie zawody, 
które dają więcej błyszczącą pozycyje w 
świecie. Urzędnik, lekarz, profesor, udwo- 
kat, choćby nujtępszej głowy, wstęp zuujdę 
do każdego domu, Ioh nominalna specy= 
julność, duje im tytuł do stykania się z 
wszelkiemi sferami, Choóby z klasy do klas 
sy, z kursu na kura „przez рівеќ dosta- 
wali sią i dyplom uzyskali dzięki jedynie 
pamięciowomu „wykuciu” nauk, zawsze 
zaliczać ich będą do zinteligacyić więc 
ileż wyżej głowy nosić będą od jakiegoś 
tüm pracowitego i choćby stokroć zilol- 
niejszego umysłowy od nish fubrykantu 
lub rękodzielnika! Ślusacz n doktór —e 
za kolosalne różnica w pozycyi!! (Ми 
że ton doktór nikogo jeszeze nia uzdrowił), 

Młodzieniec, gdy skończy gimnazyjum, 
chodby miał możność obrania sobie zawodu, 
to także rzadko zdobędzia się na ойузго 
rzuconia sig na drogę nie nadającą prawa 
po zaliczani» siędo „inteligencyi”, Ohoóby 
więc nie miał wyjątkowych zdolności, 0 su- 
chym kawałku chleba i w łatgnem obuwia 
deze się przez uniwersytet i—zdobywa 
dyplom! Dyplom mu dali, pieczęcią mad- 
rości opatrzyli i... gotowy kandydat nu 
„Wielkiego“, zaliczony już do, „inteligeneyi,* 
Ale co pocznie z tym kawałem oślej skó- 
ry, jeśli z domu pomocy niema —a— jeśli 
to prawnik, nszędu dać nie chog? jeśli pes 
dagog katedra dla kogo innego? jeśli inży= 
nier dróg nowych nie budują a dawne za- 
pohane? jeśli lekarz, chorych stosunkowo 
zamała liezbu=FHal lekarz honoratyja w 
„drobnych* przyjmuje; inżynier kopiuje pla- 
ny dla prywatnych jeometrów; pedagog 
przyjmuje „kondycyjąś па wsi u ekonoma 
(sam dziedzie już niema funduszów na 
kształcenie dziesi zaledwie mu wystarcza 
na... tresowanie jednego tylko, niestety, wy 
ścigowega konia); prawnik wreszcie? no 
wiadomo: otwiera kancelaryję „p. adwo= 
kata przysięgłego“ i... jeśli to ezłowiek 
wybitnych zdolności, zarobi sobie jeszcze 
na chleb — lecz jeśli zdolności licho, to 
albo z głodu zamrze, albo., ratować sią 
będzie postępowaniem hańbiącem zawód 
obróńczy! 

Nietylko jednak fałszywa ambiey- 
ja zajęcia błyszczącego stanowiska popycha 
młodzież na powyższe drogi. Osólniejszą 
рое unikania dróg przemysłowych i 

andlowych, jest brak u nas wiary w od- 

nośne zdolności, „Nie stworzeni jesteśmy 
ani do przemysłu ani do handla—tylko do 
roli powiadają“. 

A pięknie nu tej roli wychodzimy! Właś- 
ciwie mówiąchto już nas tam prawie nie- 
ma. A dlączego? Bośmy zamało pracowali 
w roli, a zadużo używali z то 


%Usprawiedliwia ex-ziemianin swój apulok 
niewygodnemi warunkami, w jakich. trzeba 
teraz gospodarować, Wobee stopniowugo 
psucia się owych warunków trzeba było 
ograniezać, wydatki osobiste, żyć из niższą 
skalę. Gdy usiłowań w tym kierunku nie 
przedsiębruno—nie upadłych nie uniewiania. 
Trzeba też było gospodurstwo czysto. rolne 
zmieniać stopniowo na przemysłowo+rolne, 
a ocaliłoby się ziemią, Gdzieniegdzie zus 
ledwie tak postąpiono. —Bądź во bądź, fak- 
tem jest, że mało już kto z mus w roli 
pracować može; więs brać się musimy do 
zawodów innych, а twierdzenie owe, żeśmy 
„tylko do roli stworzeni” nie jest oparte 
na żadnych podstawach, bué nie probowa- 
liimy, lab bardzo wyjątkowo, prasy w iń= 
nych zawodach: produkcyjnych. 


Brak wiary w odnośne zdolności, tłoma- 
czy sią właśnie brakiem doświadezeniu. Je 
śliby przemyał zasadzuć się miał na oszustwie 
a handel na wyzysku, to slusznie powiedzieć 
można, że do tego zdolności nie. posiadamy. 

Gdy -jednak  wilomó, że tuk nie jest; 
gdy wiadomo że tylko pewnego pochodzenia 
osobniki na oszustwie i wyzysku opie” 
rają szansę zysków, m firmy istotnie po= 
ważne, uczęiwie interosy prowadzące, 0э1@- 
gają także dobra rezuliaty; gdy przytem. nie- 
ma _ nurodowości, któraby” niezdolną była 
do przemysłu i handlu — to dlaczegóż my 
jedni pozbawieni unielibyśmy być _ potrze- 
bnegó tu zmysłu ?,. 

Czego nam tylko mogłoby zrazu brako- 
waó—to zamiłowania w pracy systematy- 
cznej, a nieustającej? Bo takiej tu pracy 
potrzeba, n myśmy w tym 22190410 nie- 
wyrobieni, 

Ale dla cheącego =nie trudnego. Trzeba 
tedy przedewaszystkiem dobrej woli jedno» 
stek decydujących się pójść temi nowemi 
dla nas drogami=j fab zachęty od ogó- 
lu społoczeństwa, Zbierzmy siły, weźmy się 
do praey, a zakwitnie i u пив przemysł i 
handel uczciwy, 

Pożądanem byłoby bardzo, by uwagi 
powyższo-=wywołały obszerniejsze studium 
o kwestyi tu poruszonej, а tak na dobio 
będącej, W. H. 


Wiadomości Bieżące. 


— Choroba żyta (nadesłane), Zauwa 
żywszy nową jukąd, zdaje się, chorobe żyła do-s 
tyd w praktyce moj gospodarozej nie spoty- 
Капа, komunikują redakcyj swoje spostrzeże- 
nia: Mam 18-0 morgowe pole, obsiana żytom 
па drugoletniej koniczynio, w którem slów 
dopołniony zostat 28 sierpnia, pò aprzącia 
1-go pokosu koniczyny i po dokładnej, dwu- 
krothej orne w zagony, oraz należytem 
zbronówania przed i po siewie. Pole to 
z natury jest bardzo spadkowe, otoczona 
przytem rowami z dostateczną ilością prze- 
gonów , nadmiaru wilgoci mie posiada, 
a siew dokonano na rolę suchą, Począt= 
kowo, proces kiełkowania i wschodzenia 
ziarna nie przedstawiał nio nienormalnego; 
następnie jednak, przy rozwijaniu się pió- 
rek, takowe, zamiast zazielenić się właści- 
wym sobie kolorem. Przybrały ciemno-siny 
odcień, wiele zas bardzo listków wpadało 
w kolor jasno-fijołkowy. Po upływie 80:0 
dni od czasu siewu, kolor żyta mało bardzo 
zmienił się na lepszy i takowe ginie coraz 
więcej. Najprzód sinieją i więdną końce nie- 
zdrowych piórek, a następnie ораду na 
ziemię cała roślinka, która, przy pociąg 
півеіа za koniec listka, lekko bardzo się 
wyciąga,: jednak bez korzonka, a tylko z 
obsady łodyżki korzeniowej; ozęść ta jest 
ogniła, koloru żółtego i ma na sobie plamy 
koloru rdzy żelaznej. —Takie same objawy. 
dają się zauważyć i w życie ma pobliskich 
polach włościańskich, a nawet w pszenicy 
zasianej w ugorze na mierz wie; na gruncie 


moeno-gliniastym, spostrzegłam również tę 
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samą chorobęe.—Aby się przekonać, czy nie 
są przyczyną robaki, wykopywałem еше 
roślinki z korzonkiem i ziarnkiem, żadnego 
jednak śladu podgryzienia nie było. Dodać 
jeszcze muszę, iż żyto do siewu użyte było 
z pola po przyoranym łubinie. Podanie 
do wiadomości spostrzeżeń moich, skłoni 
może ziemian do zwrócenia bacznej uwagi, 
ozy choroba ta nie pokazuje sie i w innych 
miejscowościach oraz do zbadania przy- 
puszezalnej przyczyny pojawiania się tako- 
wej. A. M. 


— kapitały miast Królestwa 
Polskiego, „Potersburskie Wiedomości” 
donoszą iż istnieje projekt obrócenia kapi- 
tałów miast Królestwa Polskiego, złożonych 
w depozycie kantoru banku państwa, a wy- 
noszących cztery milijony rubli, па fundusz, 
z którego utworzone być mają dla przemy- 
słowców i handlujących kasy pożyczkowo* 
oszczędnościowe. 


— Eekcyje gimnastyki według 
nowego rozporządzenia. ministeryjalaego Toz- 
poczęły się już w miejscowem gimnazyjum. 
Nauczycielem mianowany został doświad- 
czony na tem polu i od lat paru udzielają- 
cy prywatnych lekeyj gimnastyki, pan Ry- 
charski, Do lekcyj tych łączą się po dwie 
klasy i jest ich tygodniowo dwie i to w 
trakcie lekcyj, co nader zbawiennie wpływać 
może na odświeżenie umysłu i rozwój fi- 
zyczny uczniów. 


— 25-сіо rublowe asygnaty nowego 
stempla, nległy już podobno, tak dalece 
zbliżonym do oryginału podrobieniom, że 
tutejszy kantor Banku otrzymał w d. 2 b.m. 
polecenie, by banknoty te wycofywać z kursu. 


— Nowe jednorublówki, już uka- 
zały się w mieście. Że strony frontowej 
są podobne do trzyrublówek, z odwrotnej 
są koloru żółtego jak dotychczasowe. 


— Grzmoty i błyskawice w dniu 
l-szym października są bądź co bądź rzad- 
kością. Otóż w dniu rzeczonym o godz. 
9-ej wieczór, w północno zachodniej atro- 
nie horyzontu, dały się widzieć kilkakrot- 
nie silne błyskawice, którym towarzyszyły 
grzmoty. 


— Wyjazd sądu. W polowie paź- 
dziernika u mianowicie w dniu 14 b. m. 
I wydział karny tutejszego sądu okręgo- 
wego wyjeżdża na 3 dni do Częstochowy 
i 1 dzień do Będzina. Spraw wyznaczono 
28. Jako prezydujący wyjeżdża wice-pre- 
zes Firsow, oraz członkowie sądu Krūger i 
Budniew i pom. Sekretarza Widera. 


— Wice prezes sądu okręgowego 
a jednocześnie prezes miejscowego towa- 
rzystwa dobroczynności, pan St. Śrzednieki 


powrócił w tych dniach z zagranicy. 


— Kalendarz piotrkowski ilu- 
strowany ukazał się w handlu księgarskim. 
Bliższa tegoż ocenę podamy w następują- 
сут numerze. 


— Jarmark chmielarski dopiero 
w dniu trzecim otwarcia zaczął się ożywiać 
Jako dostawca chmielu z guberni naszej 
figuruje właściciel Żytnego p. Siemieński, 
oraz pan Ordęga z Żarek pod Myszkowem. 
Jako nabywca przybył na jarmurk między 
innemi p. Limprecbt z Częstochowy. Pod 
koniec dopolniono już sporo trupzakcyj, 
wobec dość licznego zjazdu nabywców kras 
jowych i zągranicznych, Ceny chmielu wy- 
nosiły od 22 ra, 75 kop. do 34 rs. za рид. 


— Projekt połączenia telefonicznego 
Łodzi z Warszawą znów został świeżo pó- 


ruszony w sferach przemysłowców łódzkich. | 


— Fabryka wstążek. Towarzystwo 
bellgijskie zamierza założyć w Łodzi paro- 
wą fabrykę wstążek tasiemek i wszelkich 
wyrobów pasmanteryjnych, 


| 


— Magistrat warszawski jak do- 
nosi „Kur. Codz,” otrzymał od prezyden- 
ta miasta Łodzi prośbę o udzielenie infor: 
macyi co do składu personelu wydziału in- 
żynierji miejskiej. Prawdopodobnie magi- 
strat łódzki zamierza utworzyć stały wy- 
dział inżynierji na wzór warszawskiego, бо 
już dawno należało się tak ruchliwemu mia- 
stu, jakiem jest Łódź, 


— Z Sosnowic piszą: że z począt- 
kiem zeszłego miesiąca rozpoczął się se- 
zon zbożowy i chociaż ceny spadły za 
granicą, jednak kupcy zbożowi w przewi- 
dywaniu, że wskutek tegorocznego nieuro- 
dzaju, zboże wkrótce pójdzie w górę, nad- 
syłają po kilkadziesiąt wagonów dziennie 
do stacyi Sosnowia drogi Wiedeńskiej i 
lwangrodzkiej. Wskutek tego magazyny 
zbożowe, znajdujące zię w Sosnowicach, tak 
prywatne jakoteż i należące do drogi żel. 
Iwangrodzkiej, są całkowicie zapełnione i 
wkrótce dla braku miejsca nie będzie moż- 
na składać w nich zboża. Od miesiąca przy- 
było już do stacyi Sosnowie drogi Iwan- 
grodzkiej około 100 wagonów. Wysokość 
zaliczek wynosi na żyto od 800—350 ru- 
bli, na owies od 250—300 rs., a na rze- 
pak i inne nasiona oleiste od 700—800 rs. 
za wagon, 610 pudów wagi mający. 


— Wominacyje: Dotychczasowy sę- 
dzia gminny 4 ucząstku w p-cie częstochow- 
skim Jan Podwysocki, zanominowany został 
urzędnikiem do szezególnych poruczeń przy 
tutejszym gubernatorze; w miejsce zaś 
uwolnionego na własne żądanie Kazimie- 
rza Widery, lekarzem przy szpitalu w m. 
Łasku zanominowany zastał p. Damazy Wie- 
czorkiewicz, b 


-- Dalszy ciąg listy cztonków бтуп- 
nych Т. D. którzy wnieśli do kusy przy- 
padające od nich składki: p. Psarska Klem: 
za III kwartały 1889 r. rs. 10. Po rs. б 
рр. Кагапіска Pelagia za II półrocze i 
Filipski Karol za 1889 r. Po rs. 3 za II 
półrocze 1889, pp. Dąbrowski Florjan, 
Kleszczowska Józefa, Żegocki Józef, Że- 
gocka Józefa, Jakubowski Julijan, Klejna 
Dobrosław, Marcinkowski Bolesław, Pod- 
gorodnikow, Cieszkowski Michał, Strzy- 
żowski Antoni, Wodzyński Michał, Ka. 
Smoczyński Kleńnens, ks, Zagrzejewski An- 
toni, ks, Dmochowski Aleksaader, God- 
lewski Konstanty, Cholewicki Jan, Mia- 
nowski Ksawery, Krzywicka Felicyja. Po 
rs. 3 za pierwsze półrocze 1889 r, pp. Mi- 
chałowski Adam, Szołowski Zygmunt, Du- 
dwikiewiez Aleksander, i rs. 1 Mejcherski 
Władysław, ozłonek ойагобауса za czas 
od , do /, 1889 

Skarbnik Gampf. 


— Uregulowanie służebności. 
„Nowoje Wremia” przynosi ważną wiado- 
mość, że w ministeryjum spraw wewnętrz- 
nych rozważana jest obecnie kwestyja: елу 
nie należałoby już uchylić ostatecznie słu- 
żebności włościańskich, w drodze dobro: 
wolnych umów. Podobno,  ministeryjum 
zażądało od władz włościańskich dostar- 
czenia szczegółowych wiadomości dotyczą - 
буоһ serwitutów włościańskich. 


— Tygodnika powszechnego pod 
nową redakoyją p. Wiktora Gomulickiego 
ukazał się już numer pierwszy, —Nazwisko 
redaktora i numer okazowy rokują powo- 
dzenie pismu, które już tylokrotnie upada- 
lo i do pewnego stopnia zdyskredytowane 
zostało, Dluższą wzmiankę nowemu orga- 
nowi prasy poświęcimy w jeduym z bliż- 
szych numerów; dziś zwracamy uwagę tylko 
na prześliczny wiersz redaktora „Avel”, oży- 
wioną treść pisma i niezwykle nizką cenę, 
jak na pismo obrazkowe—rs. 2 kwartalnie, 


= © wystawianiu na licytacyję ma- 
jątków, nabytych przy pomocy banku włościań- 
skiego. Rada banku może wystawić ua licytacyję 
majątek nawet przed terminem, wyznaczonym do 
spłacenią zaległości, jeżeli dłużnicy banku sami 


oświadezą, że zrzekają się własności, Działy grun- 
tów moga być według uznania rady sprzedawano 
w, całości lub częściowo. W ogłoszeniu o licytacyi 
wiadomość ta winna być zamieszczoną; przyczem 
ogłoszenie winno obejmować nadto szczegółowy opis 
každej części, cenę, ilość przypadającej z podziału 
pożyczki bankowej i t, p. Pierwszy przetarg odby- 
wa się w instytucyjach włościańsk'ch, na miejscu, 
lub w lokalu komisyi do spraw włościańskich albo 
wreszcie w lokalu zjazdu sędziów pokoju. W razie 
niedojścia de skutku pierwszej licytacyi, odbywa się 
druga w mieście gubernialnem. Wadium, dające pra- 
wo do przyjmowania udziału w przetargu, winno wy- 
równywać dziesiątej części sumy, składającej się z 
zaległości, kar bankowych oraz reszty pożyczki 
baukowej. Na prośbę kupującego złożenie ceny ku- 
pna może być podzielone w ten sposób, że czwartą 
część długu „(ро potrąceniu wadium i ceny stempla) 
nabywca spłacić może w ciągu trzech miesięcy 
drugą część w ciągu sześciu miesięcy, a resztę w 
ciągu dwóch lat х dodaniem 61,9, za ому czas 
od dnia licytacyj, W razie niepunktualności nabyw- 
са traci złożone już sumy, а dział nabyty znów 
może być wystawiony na. licytacyję. Jeżeli po nie- 
doszłej do skutku drugiej lieytacyi bankowi ofiaro- 
waną będzie cona, pokrywająca sumę, oznaczoną w 
art. 69 ust. o bauk. wł. wówczas rada banku mo= 
że sprzedać majętność bez udawania się po decyzy= 
ję do p. ministra finansów. W każdym innym razie 
wymagana jest decyzyja p. ministra, W ostatecznym 
razie majętność niewypłaeslnego dłużnika staje się 
własnością banku włościańskiego—Dosłowny tekst 
tego rozporządzenia zamieścił świeżo „Praw. Wiest. 


„Kraj” informuje, iż w właściwych 
sferach rządowych, opracowany został projekt opła- 
ty pieniężnej od osób, zwaluianych bądź to dzięki 
stosunkom rodzinnym, bądź innym względom od 
służby wojskowej. Opłata ta, obowiązywać ma w 
Cesarstwie, Królestwie i na Kaukazie, 


= Powoływanie studentów uniwersytetu 
na ćwiczenia wojskowe. Na skutek przedstawienia 
jednego z kuratorów okręgów naukowych, że powo- 
ływanie studentów uniwersytetów, podozzs gdy w 
tych ostatnich odbywają się prelekcyje, do ćwiczeń 
wojskowych, nader niekorzystnie wpływa na stu= 
dyja naukowe, ministe wojny po porozumienia się 
z піп, oświaty, zezwoliło, aby віціере, podczas 
znajdowania się na ławach uniwersyteckich, na rze< 
ozone ёжіогеліл powoływani niebyli, z tem wszelą- 
ko zastrzeżeniem, aby po skończeniu studyjów sta- 
wili się do odbycia tej powinności niezwłocznie. 


= Loteryja klasyczna. Projekt zmian w 
loteryi klasycznej Król, Pol. został już złożony w 
m. Spraw wewn.—Jeżeli tedy poruszony projekt u- 
zyska sankcyję przychylną, reorganizacyja loteryi 
nastąpi już w roku przysztym. 

= Ciekawa opowieść. Jedno z pism war- 
szawskieh opowiada, że pewna fabryka krawatów 
w Warszawie posłała przez swego agenta transport 
krawatów, które, nierozkupione, napowrót wróciły 
do fabryki dlatego tylko, że uiebyły opatrzone stem- 
plem „Paris” lub „Vienno”, lecz własną marką fa- 
bryki. Szkoda, że pismo to niepodaje, gdzie miąno- 
wicie owe krajowe krawaty zostały wysłane, gdyż 
wątpimy, aby znalazł się tak naiwny haadlujący, 
a nawet kupujący, Żeby widząc towar dobry, wy= 
magal na nim stempla zagranicznego, wiedząc w 
dodatku, że wszystkie towary, a tem więcej krawa- 
ty, pochodzą z fabryk krajowych i cieszą się do- 
brym zbytem, byłe tylko same były... dobre, 


— хораме Encyklopedyi Śmiechu 
dołączamy do dzisiejszego numeru. Zdawać by się 
powinno, że przy dzisiejszej biedzie i smatnych eza- 
sach, organ przeznaczony ku rozweseleniu. dusz, licz- 
nych winien znaleść przedpłacicieli. 


= Z powodu zniesienia na tutejszych ko 
lejach bezpośredniej komunikącyi towarowej z kole= 
jami zagranicznemi, wskutek czego wszolkie tra! 
sporty, wysyłaue za granicę, tudzień idące w o 
wrotnym kiermnku, powtórnie ekspedyjowane być 
muszą, służba ekspedycyjna na kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiej na stacyjach granicznych: Sosnowiec, 
Granica i Aleksandrów, będzie znacznie powię= 
kszoną. 

= Po zamknięciu wystawy dzieł sztuki 
starożytnej i nowożytnej, zastosowanej do przemy- 
słu, muzeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie, 
zamierza urządzić dwie nowe wystawy a mianowie 
cie: 1) ekspozycyję nasion, nawozów pomoeniczych 
i produktów nabiałowych 2) wystawę wycobów rze- 
mieślniczych i innych drobnych przedmiotów, weho- 
dzących w zakres handlu wywozowego. Pierwszą 
z nich ma odbyć віє w atycznia, a druga w lutym 
r. p 


= ©trzymano na tutejszej stacyi 
pocztowej, a niedoręczone z powodu niedokła- 
dnych adresów listy zamknięte do: Marcina Szezuczyń= 
skiego z Warszawy, Adrzeja Kosta z Nikołsjewa, 
Zygmunta Krotowskiego z Warszawy, К, Giusber- 
ga z Warszawy, do Eleonory Bożęckiej z Białej, 
Ajzyka Jadkowskiego ze Słonima, Jana Popowskie- 
go ze Smorgoni, Wasilewskiego z Dobrej, Jana 
Blinowa z Moskwy, Maksa Bermana z Warszawy, 
Rozalii Kantorowicz 4 Taruawy niższej i do Ryfki 
Kantorowież z Krakowa, Listy otwarte do: Teodora 
Andrzykiewicza, z Łodzi, Zygmnnta Krotowskiego z 
Warszawy, Szai Wolf Goldman z Łodzi i do Jaku- 


ba Bianna, z wagonu pocztowego, Otrzymano toż 
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przesyłkę pod opaską do Sz. Jerlingiera z Łukowa. 

Nie odesłano z powodu nalepienia używanych juź 
marek listów do: Jakuba Orbach w Łodzi, Wineen- 
tego Spętanego w Sieradzu, Grzegorza Ugrakowa 
w Pudożn, do Kazimiera Szmula w Ś-ej Annie. Ada- 
ша Rajolera w Łodzi, Lejmy Szlapowieza do w 
Kamieńca Podolskiego, do Łonacińskiego w Piotr- 
kowie, Bronisławy Feist, w Wieluniu, L. Bankiera 
w Częstochowie i Jeda Goldstejna w Warnie, 
Niewysłano też listu do Rutkowakiej z Częstochowy 
x matką wyciętą 2 koperty pocztowej. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Ostatnie sprawozdanie Dyrekcyi 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego za 
Э.е półrocze rachunkowe 1888 r. t: j. za czas od 1 
(13) listopada 1888 r, do 1 (13) maja 1889 r, za- 
wiera następujące, ważniejsze szczegóły, dotyczące 
piotrkowskiej. gubernić: 

W półroczu sprawozdawczem w gubernii naszej 
dóbr obciążonych pożyczką T-wa było w ogóle 818, 
Najniższe. pożyczki od rs, 100 do rs.'400 miało 21 
posiadłości; najwyższa zaś w całej gubernii od rs, 
10,050 do rs. 80,000 2 dóbr. Posiadłości. obelążonych 
pożyczką od гв. 10,060 do rs, 15000, znajdowało 
się stosunkowo najwięcej, bo 173, dalej zaś nastę- 
puja realności, mające pożyczki=od тз. 15,050 do rs, 
20,000 i takich jest 105, 

Wskutek rozdziału dóbr na mniejsze części dopet- 
niono sogregacyj pożyczek, odnośnie do 4 dóbr, po- 
dzielopych па Б części, ubwiążonych pożyczką w o- 
gólnej sumie rs, 58,850. Z pod odpowiedzialności za 
pożyczkę T-wa, bez spłaty odpowiedniej kwoty z 
tejże nożyczki, zwolniono w- ogóle mórg 123 pr. 
102; za opłatę zaś morg 419 pr. 250; suma pożycz- 
ki, do jednorazowej spłaty wskazana, wynosiła rs. 
4500 

Zaległośc w ratach półrocznych où pożyczęk wszy- 
stkich б-п. seryj, z dniem 1/13 maja r. b. wynosiła 
тв, 267,191; stosunek procentowy zaległości йо ogółu 
wierzytelności Т-ға najwyższy jest w вегуі V, wy- 
mosi bowiem 3 249/100. "h i przenosi zarazem takiż 
stosunek w innych gubern'jnch; wogóle stosunek 
ten najgorzej przedstawia się w naszej gubernii. 

Za, zaległości, z dawniejszych rat pochodzące, w 
epoce sprawozdawczej, dóbr wystawionych na 
szą sprzedaż było 58, na drugą zaś 1. Ztej łiezby 
w terminie pierwszym sprzedano 2 dóbr: osadę Po- 
łomię M 3839 i Smotryszew, w terminie zaś dru- 


gim dóbr 7, a mianowicie: Ciszew, Dubrachów, Jaz |. 


sionka, Kobylezyce, Modrzewek, Sacin A, Zglinna 
Wielka. Z powodu nieopłacenia w terminie raty 2 
1868 r. Dyrekcyja główna wydała w m-cu marcn 
*, b. upoważnień do zapisywania ostczeżeń sprzeda- 
Żowych, odnośnie do 419 dóbr. 


Ulgi w opłatach rat półrocznych przyznane zo- 
stały: 


1) z powoda gradobicia 18 dobrom 

D- n miewrodzaju” з g 

B + požaru 79 Z 

4) a imrzy $ 5 

5), wylewa wód Fa E 

BD > pomøru iuwentarza 3 „ 
Czyli w ogóle 49 dobrom, 


Przemysł i Handel. 


m W wykonanin rozporządzenia ministery- 
alnego, odnoszącego się do regulacyi taryf przewo- 
zowych na olejach, Komunikacya bezpośrednia na 
kolei wiedeńskiej i bydgoskiej zmieniona zostaje w 
ten sposób, że towary, wysyłene z2 granicę lub od- 
wrotnie, ekspedyjowana będą tylko do stacyj krni- 
towych i według tego obliczena i pobierana będzie 
"opłata. Następnie dopiero па stacyjąch granicznych 
towary mogą być ekspedyjowane w dalszą} drogę. 
Celem bliższego porozumienia się бо do zastosowania 
tych zmian, pod przewodnictwem  uaczelnika 
służby ekspedycyjnej, p. Leśniewskiego, odbyła się 
narada ekspedytorów tych kolei. Obowiązujące 
wprowadzenie nowej mauipulacyi nastąpi z dniem 
13 stycznia r. p. 


m Szewcy warszawscy złożyli towarzy= 
stwo popierania przemysiu i handlu memoryjał, w 
którym upominają się o podwyżkę eła od zagrani- 
cznych wyrobów czysto skórzanych 275 kop. na rs. 
1 Кор. 80 od funta, zań od wyrobów ze akóry i in- 
nych materyj z 46 kop. na re. 2 kop. 45 do fanta. 


+» „Wiek“ poświęca jarmarkom chmielarskim 
obszerny. artykuł, w którym znajdujemy interesujące 
na handel tym produktem poglądy. 


+» „Now, weemis* dowiaduję się, iż handlu. 
jący drzewem zamierzają zwrócić się do p, ministra 
komunikacyj z prośbą o odniżenie taryf za przewóz 
drzewa na niektórycii kolejach. 


m Ffowarzystwa ubezpieczeń oi ognia, 
pozostające w karteli, z przyczyny waniagającega 
się współzawodnietya towarzystw, opartych ną wza- 
jemności, postanowiły obniżyć premie od _ ubezpie- 
чей przemysłowych miejskich i rolnych, Rozeszła 


się pogłoska, iż jedno z zawiązanych w roku zesz- 
łym towarzystw ogniowych, posiadające filię w 
Warszawie, skutkiem strat pożarowych, wystąpiło 
z prośbą o pozwolenie powiększenia funduszu za- 
kładowego. 


m Według informaeyj „Petersb. wied.”, 
w kołach handlowych Petersburga uparcie utrzy- 
muje się pogłoska, jakoby od dnia 13 styczniż r. p. 
mialy być zamknięte wszystkie fabryki zapałek fo- 
sforowych, o ile właściciele ich nie zastosują u sie- 
bie odpowiednich środków, zabezpieczających zdro- 
wie robotników. 


чь Węgiel pochodzenia dąbrowskiego (to jest 
2 Dąbrowy, Bosnowie Strzemieszye) transportowany 
do Warszawy lub poza Warszawę, winien być prze- 
wożony po połowie przez obie drogi wiedańska i 
iwangrodzką, Rozdział transportów winien być d0- 
starczany w naturze;—o ileby маў droga iwangro- 
dzko-dąbrowska mie mogła dokonać przewozu dla 
braku taboru, lub innych przyczyn, w takim razie 
droga warszawsko-wiedeńska, przewiozłszy go fak- 
tycznie, miałaby obowiązek zwrócić iwangrodzko- 
dąbrowskiej czysty swój zysk z przewozu osjągnięty, 
zachowując, jako wynagrodz. nie, jedynie tę część 
pobranej za przewóz opłaty, która odpowiada ściśle 
własnym jej kosztom, wyłożonem na dokonanie prze- 
wozu, Donosi o tem „Slowo, 


ROZMAITOŚCI, 


CO „Raliszanin” przytacza bardzo ciekawe 
słowa, npodłożone pod marsz przez pewnego or- 
ganistę, w cela uczczenia biskupa Szembeka, 
księcia, pułtuskiego, który lat têmu pareset zwie- 
dzał kolegijate Казка, Twórca owych słów, cho. 
rującz па manię składania wierszy, wziął myśl dla 
swojego utworu z herbu rodziny Szembeków, którzy 
mieli na tarczy dwa kozły i trzy róże. Otóż, gdy 
książe biskup wstępował do świątyni, a wita ące 
duchowieństwo miało zanucić przepisaną w. takich 
okolicznościach Antyfonę, siedzący na chórze or- 
ganista uderzył w klawisze organu i wielkim głó- 
веш zaintonował; 


Binae Kozae! 
Trinae Rossel 
Salve princeps generose! 

Ek! Bek! 
Szembek, 


Śmiech okratny wstrząsnął murami 
rymotwórczy organista tracił posadę 


O Ciekawy wypadek. Prof. Demme z 
Bernu ogłosił ciekawy wypadek zarażenia dziecka 
gruźlieą od krowy. Dziecko, pochodzące z rodziny 
zdrowej, w której nigdy suchot nie było, karmiona 
było mlekiem umyślnie kupionej w tym eohr krowy. 
Po pewnym czasie dziecko zaczęło zapadać na zdro- 
wia i w Кобец zmarło przy objawach grużlicy. 
Sekcja krowy-karmięielici, unyślnie dla przekonaniu 
się o źródle zarazy zrobiona, wykryła w niej gru- 
źlieę płuc, oraz prątki gruźlicze w mleku. Wypadek 
teu zasługuje na uwagę tych, którzy zmuszeni są 
dzieci kurmić mlekiem krowiem, temburdziej, że po- 
dobne wypadki zdarzają się coraz częściej. Dobre 
sterylizowanie mleka może temu zapobiedz, 


świątyni a 


O Najzimniejszą miejscowością mang 
na kuli ziemskiej jest Wierehojańsk w Byberyi, w ir- 
kuekiej guheraii. W przeciętny dzień zimowy termo- 
metr wykazuje—500 Gelciusza, а często zdarzają się 
dni, gdzie mrozy duchodzx do 609 niżej zera, Miej- 
scowość ta mą przeszła 100, mieszkańców. 


Г] Nafta w sianie stałym. Chemik fran- 
cuzki, profesor Alfons de Millefleurs, dokonał wyna- 
Jazku, który. jęśli istotnie posiada przypisywane mu 
zalety, па miano „epokowego“ bez przesady zaslu- 
możę. Uczony ten przeństawił paryzkiej insty- 
tucyi „Socićtć d'encouragement” matig w. staniu 
stałym! Kawałki skondensowanego materyjału da- 
ję się krajać nożem, przyczem jednakże st dosta- 
tecznie twarde do trzymania w ręku. Nafta w tej 
formie ma һуб nadzwyczaj wygodną w nuż 
materyjał palny, a zajmuje trzy razy mniej mi 
od węgla kamiennego. Przy zapaleniu. nie zajmuje 
| się cała płomieniem, Јева pali się zwolna, jak drze- 
wo i nie ma własności eksplodujątych. 


0 Pismo kobiece w Paryża. Jedną z 
uchwał zjazdu kobiet w Paryżn, było założenie 
miesięcznika, poświęconego sprawie kobiecej, Od d. 
1-go grudnia pismo takie poeznia wychodzić w Pa- 
ryżu w języku francuskim, pod głównom kiorowni- 
ctwem p. Marji Szeligi-Loevy. Zadaniem pisma 
będzie „ułatwienie porozumienia się między myślą- 
cemi kobietami całego wiata.“ Następnie będą tam 
umieszczane dokladne sprawozdania о. prady kobiet 
amysłowej i fizycznej, o ieh wynałazkach, odkry- 
ciach i postępach. Wszelkie rozprawy treści poli- 
tycznej i religijnej w „Bulletin“ (miaŭo pisma) 
miejsca dla siebie nie znajdą, Na czele každego ze- 
Szytu redakcja umieści portret i życiorys jednej a 
zasłużonych i głośnych kobiet. Z chwilą, gdy Nie- 
mey dostarczą 200  abonentek, poczaie wychodzić 
фо wydanie „Вигїш'ц“ w języka Goethego i 
Sobillera. 


O Nadzwyczajny wynalazek, Chomik 
dr. Juneman z Wiednia zaproponował ministrowi 
wojny, aby wykonano próby z jego wynalazkiem 
„mikstura narkotyczuą* która ma własność znieczu* 
lania wszelkieh stworzeń na bardzo dalekiej przem 
strzeni. Wynalazca utrzymuje, że jeżeli do 12 lub 
15 bomb wleje się po pięć kilo tego taniego płynu 
—to ilość ta dostateczną będzie ażeby zuieczułić 
30,000 wojska i zrobić go zupełnie niezdatnym do 
bitwy. Stan bozwładności trwa dwie lub trzy godzi- 
ny, to zależy od siły reakcyjnej osobnika. Jest to 
став dostateczny, aby odebrać гй wojsku nieprzy- 
jaciela. Dr, Juneman przysłał płyn swój cesarzowi 
i mówią, że miowtoryjum wojuy otrzymało rozkaz 
zbodania własności wynalazku w praktyce. 


Beczki papierowe. Amerykanie wyra 
ją obecnie beczki z masy papierowej, Materyjał 
ten znanym. jest już od niejakiego czasu, gdyż wy- 
rabiają z niego nawet koła do kolei żelaznych. Ge- 
gly z masy papierowej równieź wchodzą w użycie, 
Wszelkie wyroby z materyjału tego odznaczają się 
lekkością 1 trwałością. Pewien fabrykant z Nowork 
otrzymał lobecnie patent na sposób wyrabiania be- 
czek papierowych. która w niczom nie ustępują dę- 
bowym. Inny znów przedsiębiorca wynalazł maszy- 
nę, która z pomocą dwóeh ludzi wyrabiać moża 600 
beczek dziennie. Skoro beczki zostaną wyjęte z 
farmy, pokrywają je natyehmiast jakimó preparatem 
w rodzaju glazury, która po ostygnięcia mą wielkie 
podobieństwo do porcelany, Betzki te z tego powo- 
bn bez trudu dają віз oczyścić i nie łatwo się Wru- 
dzą. 


0 YZ ZZ 


0d Redakcyi. 


Przedpłaię na „Tydzień,”przyjmujy 
w Piotrkowie Redakeyja w domu Michelsona 
naprzeciwko cukierni, Szymańskiego i obie 
miejscowe księgarnie; 20 Częstochowie W W. 
Józef Komornicki i Franciszek Junuszew= 
ski, oraz księgarnia M. Lipskiej; w Będzi- 
nie W. Janiszewski Stanislaw; w Brzezinach 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dąbrowie W. 
Tomaszewski J.; w Zasku W. Hipolit Ol- 
szowski; w Łodzi W, Тушіепіе Kazi- 
mierz; w Radomsku W W. Goszczyński Fran- 
siszek i Dziemienowicz; w Rawie W. Gra- 
bowski Hipolit; w Tomaszowie rawskim ksi 
garnia J. Mazaraki: а-ро 24 granicami gubernii 
piotrkowskiej agentura „Rujohman i Fren- 
dler” w Warszawie, Senatorska 26. 


Ogloszenia, podług taryfy zamie- 
szczonej w nagłówku „Tygodnia? przyjmują 
również wyżej wymienione osoby, 


Z, 


— Huch pociągów drogi żelaznej 
na stnogi Piotrków na sezon zimowy 1889 
roku. 
а) w kierunku od Warszawy |291 

do Granicy: 
Kurjerski(2 klasy) przych.| 12 
k » odchodzi 
Pospieszny (3 klasy) przych,| 9 
ч » odchodzi 
Osobowy (8 klasy) przych.| 
R » odekodzi 
By w kierunku ой Granicy do 
Warsz: 
Rutyjerski (2 klasy) przych.. 
ч > odchodzi 
Poŝpieszny (8 klasy) przyci.| 5 Lpo poludniu 
Е s odenodzij 6) ii f 
Osobowy (3 klasy) przych,| 1 | po południa 


mins 


М бет 
48 [Popółnocy, 


| Brzed połudn 


3 | 40 : 
a | 62 ИЛ 


2 
= 
Š 


Je> północy 


Я » odeliodzi 
©) Роса miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 
Przychodzi z Warszawy| 10 


rano 
wieczorem 


ШЕ Poleca się pierwszorzędny 
a tami Hotel Angielski 
w m, Częstochowie w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej, 


Maksymilijan Gliicksberg 


Adęgokat Przysięgły 


powrócił do Warszawy Niecała 
AÈ (Sprawy cywilne i karne). 


(Е. i Fr. 9325) (3—1) 


6 T JD. 


Z 1I EN, № 40 


WEF" Zawindamiamy Sz. czytelników, iż 
znana w mieście naszem cukiernia 
p. Józefa Machalewskiego prze- 
szła obecnie na własność p. Mieczy= 
sława Ufnalewskiego, który powię- 


Ponieważ zgłaszają się 
polowanie, przeto oznajmi 


rozmnoženia zwierzyny. 
(3—3) 


mym Łochyńsku bezwarunkowo zabraniam, w celu 


Konstantyn Strzelecki, 


— Tegoż dnia w Biurze p-tu rawskiego, na 3-ch 
letnie wydzierżawienie dochodu z rzezalni miejskiej 
w Rawie od sumy rs, 1,101. 

— 3 (15) października, w magistracie m, Zgierza, 
na budowę mostu ua trakcie Zgiorsko-Piotrkowski m, 
od sumy rs, 367 К, 91, 


do mnie różni myśliwy na 
iam, że polować w majątku 


kszywszy dotychczasowy lokal cukierni, z 
gruntu takowy odnowił, urządziwszy wszy= 
stko z wielkim komfortem i wygodą. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— 10 (22) października magistratu m, Piotrkowa, 
na sprzedaż. drzewa z leśnictwa rządowego Piotrków, 
oszacowanego na rs. 58,808. 


Znajomość fachu, jaką posiada 
nałewski, daje rękojmię, że 
pod jego firmą i kierownictwem 
wszelkim wymaganiom ogółu. 


2 naszej strony nowemu zakładowi szcze- 


rze życzymy powodzenia! 
(1—1) 


— W duiu 22 grudnia (3 stycznia) 1888/90 w s4- 
dzie zjazdowym okręgu I w piotrkowie, na sprze- 
йай następujących nieruehomości: 1) w m. Piotrko- 
wie przy ulicy Moskiewskiej pod Ni 507 położonej 
ой sumy rs, 15,000;—i 2) w m. Tomaszowie pod 
M 815/81 położonej, po Brunonie—Henryku Cym- 
mermanie pozostałej, od sumy. ra, 6,000. 

— 12 (24) października w magistracie m. Nowo- 
Radomska, па 3-ch letnie wydzierżawienie kawałka 
gruntu, i 3-oh łąk,—oraż prawa polowanie na grun- 
tach miejskich, do kasy leśnej tegoż miasta nale- 
żących. b 


p. U, 
cukiernia 
„ odpowie 


ehowskiego, 
wego Krzepi 
— 17 (99 


йай drzewa 
тз, 8,800. 


— 16 (28) października, w biurze р-п często- 


na sprzedaż drzewa z leśnictwa rządo- 
ice, ad sumy rs. 47,798. 
) października, w temże biurze na sprze- 


daż drzewa z leśnictwa rządowego, Pajęczno, od Ви- 
my rs, 14,008, 
— 18 (80) października, w temże biurze, na sprze- 


z leśnictwa rządowego Gidle, od sumy 


— 19 (31) października, w temże biurze na sprze- 
daž drzewa z leśnictwa rządowego Olsztyn, od su- 
my rs. 6,708. 


SK W жу солаш EEN ТА 


MASZYNA 
POSPIESZNA DRUKARSKA 


większego formatu i SATYNÓWKA 

do sprzedania, Wiadomość w Warsza- 

wie, Mazowiecka № 8, w drukarni, 
(R. i Fr. 8855) d—1) 


POWÓZ 


mało używany do sprzedania 
w domu W. Bucznia. (3—1) 


FRANGAE 


dósine donner des Leçons. Ad- 

ressa chez M-me Śmiarowska, rue 

Fotersburska, maison Ronthaler. 
(1—1) 


Winogrona Badeńskie 
kuracyjne 


codziennie świeże, 
odbiera Handel Win i Towa- 
rów Kolonijalnych 


"W. Zaleskiego i S-ki, 


w „P'etrokowie.” 
(0 


3) 


Nowo Otworzona 


PRACOWNIA SUKIEN 
i okryć damskich 


w „Petrokowie” 
rzy ulicy „ Moskiewskiej” w domu 
W-go Stronozyńskiego na pierw- 
em piętrze w oficynie nad „Sto: 
larzem”. 

Przyjmuje wszelkie roboty i wykoń- 
еза z calą elegavcyją i wykwiutnością 
kostiumy i okrycia po eenach mo 
liwie nizkich. 


(3—3) M. MICHALSKA. 


SKLEP 
Towarów Łokciowych 


M. POPOWSKIEJ 


przeniesiony został do domu p. Strze- 


Јескіеро obok nowej cukierni. 


(6—4) 


2500 RS. 


poszukuje się na 1-szy numer пу екі 
доши murowanegow „Petrokowie”, Wia- 
domość w Redakcyi „Tygodnia” (4—4) 


Ruska. Fabryka jedwabne młynki gary = 
M. DRÓSEMEIER w Moskwie 


założona w 1887 r. 
zawiadamia pp. właścicieli młynów, że 
p. F. HALKADER w Warszawie 
mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 


W powołaniu się na powyższe zawiadomie mam zaszczyt. donieść, 
że tak próby, jak i cenniki, przesyłam na każde żądanie franco, а mając 
sklad zaopatrzony we wszystkie numery gazy, spełniam bezwłocznie wszel- 
kie zlecenia. 

Gaza z wyż wymienionej fabryki, tak рой względem dokładności wy- 
robu, jak i gatunku jedwabiu, równa ię najepszym gazom szwajcarskim, 
s pod względem ceny jest o wiele tańszą. 

Na tutejszej tkackiej wystawie, rzeozona fabryka nagrodzoną została 


wielkim srebrnym medalem, 
F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka Il. 


(R. i Fr. % 7789) 
(10—4) 


NICINSZYCIA 


NEWSKIEJ NIGLANEJ FABRYKI 


w St-Peiersburgu. 


Główne składy: 
w WARSZAWIE ulica Gęsia M 16/18 
w ŁODZI ulicą Piotrkowska W 102 


u Edwarda Heimana. 


Od lat 25-ciu egzystujący w Petrokowie 


- ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
M. IMWERGLUCZA 


1. przeniesiony został z domu W-go D-ra Ron- 
thalera do oficyny w domu W-ej Psarskiej 
obok sklepu W-go Zaleskjego. 


Zakład powyższy cieszący się względami Szaownej 
д Publiki, obecnie przy mniej kosztownym lokalu i озо- 

bistem zajęciu się przez właścicielu robotą, powierzone sobie 
obstalunki jeszcze taniej i sumienniej wykonywać 


będzie у, M. IMMERGLUCK. 
N | Е M K A DaF Do dzisiejszego numeru 


dołącza się arkusz 18 powieści 
udziela naukowo lekcyj języka nie-|P- t- „Lord. Wlswater” 
mieckiego oraz konwersacyi, Wiadomość|przez J. R. Harwood przekład 
w Redakcyi. (10—6) lz Angielskiego. 


II! 


LU 


BARDZO TANIO'!!! 


wnia sukien i okryć 
ich, nauka kroju t 
form papierowych 


„ LEOKADYI” 
Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. 
Otrzymawszy na sezon bieżący žurnale 
czysto paryzkie, przyjmuje wszelkie 
stroje sukien balowych i wizytowych, 
wykończając je z całą sumiennością. 

Nauka kroju czysto paryzka, połączo= 
па z praktyką daje możność wyuozenia 
sią w jaknajkrótszym czasie za рото= 
8—11 tylko centimetra. 

U2—5) „Leokadyja”. 


uso-5-8-8-88-8-8-8-5-8- 
ф w domu W-go Skibiń- 
ф ф 


skiego TI piętro nad restau- 
тасуја, wyrabiam za pomocą nowo 
wynalezione) maszyny 


POŃCZOCHY i SKARPETKI 


płacając sklepu, jestem 
bci sprzedawać po bar- 
arkowanye| 
uach.— Nadto przyjmuję do na- 
drabiania. — Zapowaiając о 
dobroci towaru, jak i samego wy- 
roba, polecam się względom Sz (f 
Pobliczności. (8—8) 
1лйе1вКа, wdowa po urzędu, Фи 
|-8-8-0-8-8-6-8-8-8-% 5-1 


Do mspólnej nauki 


w kierunku programu gim 
nazyjów realnych i łódzkiej 
szkoły wyższej przemysłowo 
rzemieślniczej, poszukuje się 
9.0) chłopczyków od lat 8 do 10, — 


ф 
ф 
ф 


ф 
ф 
0 
p ф 
b ф 
ф 

ф 


Wiadomość w Redakcyi „Tygodnia 
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Skład Węgli 


ШИШИ Sapińskiego | 
(Róg alei AMIR? 
eny 


Korzec węgli kamiennych 


5) 


grubych 240 74, ' 
Karzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zunknięte(przeź 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) „ . « + „ 88 k. 
Pud koksu (korzec 4 pudy) s 36 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 ra, 
Uwaga. Na miasto rozsyla 
się w koszach półkoroawych 
wagi 130 47. (13—4) 


+86 К. 


Włodzimierza Sapińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom 


W-go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


————————— —_——-——————————— 
Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Довводено Hoas урою, 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie 
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Kiedy wchodząc nazwał ją ciotką, westchnęła jakby 
doznała ulgi. Czyżby się lękała, by inne zachował o 
niej wspomnienie? —dawniejsze może od tych... które 
przywiózł z Australii za swym do Anglii powrotem? 

W смет postępowaniu młodej kobiety było coś 
przymuszonego, niepewnego, Zdawała się kochać bardzo 
chłopezynę, lecz przywiązanie to było jakby lękliwe, 
bojaźliwie prawie. 

Malec rozprawiał ciągle; na jedno zapytanie od- 
powiadał dziesięcioma odpowiedziami; nagle zawołał... 

— Czy wiesz ciociu jaki szczególny miałem веп?,. 
i to nie raz, lecz trzy razy! A jeden z moich kole- 
gów, duży, во umie po grecku, powiedział mi, że 
gdy się co śni trzy razy, to już napewno jest prawda,., 
Śmieszny sen miałem ciociu, о tobie!., 

— O mnie moje dziecko? 

— Tak; ale nie było to w Australii, ani w na- 
szym domu w Perth, ani w lesie ani na statku. Nie- 
wiem doprawdy gdzieł,, Sniło mi się że bytem mały, 
bardzo mały, leżałem w łóżku wielkiem ogromnem łóżku, 
piękniejszem niż łóżko doktora w infyrmeryi, z takie- 
mi złotemi malowidłami, w pięknym pokoju, a ty 
<iociu siedziałaś przy stole i zdaje mi się czytałać, 
książkę; potem wszedł jakiś pan, musiałem być chory, 
bo widziałem flaszki od lekaretw... Ale co ci to ciociu? 


Ludwika zbladła jak płótno, czarne jej rozwarte 
oczy wyrażały niewysłowioną trwogę. 

— Nie mi nie jest dziecię— odpowiedziałą sciska- 
jąc rękę dziecięcia,—mów, mów dalej!.. Ach cóż zu 
męczarnial... Mów dalej, 
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Sama nawet lady Hariet nie mogła wżiąć stro- 
ny siostrzeńca, i na seryjo zagroziła lordowi Ul- 
swater; że opuści na zawsze Suint-Pagans, Zacna da= 
ma dołożyła wszelkich usiłowań, by zabawa wiójska 
udała się świetnie, była uprzedzająco grzeczną wzglę- 
dem modnych elegantów, którzy prawdopodobnie wy- 
śmiewali ją za oczy, pracowała od świtu do nocy. nad 
upiększeniem zamku, a te gorliwe jej usiłowania jakiż 
odniosły rezultatł.. Wspaniała uroczystość zakończyła 
się jak uczta Makbeta ukazaniem się zakrwawionego 
widma. Ohydna scena miała miejsce w domu jej pra- 
ojców, stara jej przyjaciołka odjechała oburzona z 
zamku, a ulubienica starej lądy, słodka i dobra Ruta 
Morgan opuściła gościnny dach ludy Henryki roz- 
żalona, zbolała, Jedyny dom, z którym utrzymywała 
stosunki, dam Sheltonów, był odtąd dla niej zam- 
knięty. Biedaczka wiedziała, że nie odważy się odtąd 
nikomu złożyć wizyty, nie będzie miała odwagi nawet 
do miasteczka po sprawunki pojechać! 

— Nie, nie mogę pozostać w Snint-Pagans—po- 
wiedziała też, wchodząc do gabinetu synowca, w któ- 
rym tenże zamknął się natychmiast po odjeździe go~ 
ści. — Nie, z nikim w sąsiedztwie utrzymywać stosun- 
ków już nie mogę, a nie sądzę, byś żądał odemnie 
bym ódgrywała rolę gospodyni domu dla takich Chir- 
perow et C-ie. Rób z sobą co zechcesz, ale od dziś 
składam zarząd domu w twoje ręce. 

Powiedziała to chłodno, ale nie mogła zapano- 
waó nad sobą i rozpłakała się, 

— Johnie! Johnie—zawołała—jak mogłeś w ten 

„Lord Ulswater” 18 
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sposób postąpić? Jak miałeś serce sbańbió siwe wło- - 


sy moje i poróżnić mnie z memi starymi przyja” 
ciołmi ? 

*Ulswater powstał żywo. T 

— I mnie to boli ciotko—rzekł—i ja cierpię nad 
tem, że ci boleść sprawiłem. Lecz jeżeli które z nas 
„est więcej litości godne, ёо ja niezawodnie. Kochas 
jaś tak czule matkę moją... i mego biednego bra- 
{а...  Uważałem cię zawsze, za jedyną prawdzi- 
wą przyjaciolkę, zdolną do osądzenia mnie sprawie 
dliwie i z pobłażaniem, chociażby wszyscy przeciw 
mnie powstali. A teraz oto, w chwili gdy -cierpię> 
zamierzasz mnie opuścić ?. Nie, tego się nigdy po 
tobie nie spodziewałem ciotko. Ale trudno... i to jeszcze 
znieść muszę, 

Głos jego był głęboko wzruszony; gdy to mó- 
wil, miał minę dobrego i szlachetnego człowieka 0- 
skarżonego niesłusznie, lecz spokojnego w sumieniu; 
Usiadł pognębiony, zamyślony i milczący: 

—Ależ Johnie— zawołała stara „lady nieśmiało— 
znasz mnie.. wiesz, że nie opuściłabym cię nigdy, 
gdybyś... lecz przemów do mnie... wytłomacz się. 

Ułożenie Ulswatera wywarło. pożądany przez 
niego wpływ na ciotkę, 

Przekonywać ją i usprawiedliwiąć się, byłoby. 
rzeczą próżną, wiedział o tem dobrze, Gdyby nawet 
miał wymowę Demostenesa, nie byłby wygrał sprawy 
użył więc właściwego sobie sposobu obrony. Posta” 
nowił wmówić w ciotkę, że ona to właśnie była egos 
istką, i że jej niezadowolenie było niegodnem zanie- 
dbaniem obowiązków względem siostrzeńca: jednem 
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sami i niebieskiemi oczymą ciotka—to czystej krwi 
Hiszpanka. 

Przez cały czas Paweł nie przestawał rozpowia- 
dać ciotce o podróży swej, o pięknych wystawach w 
sklepach Londyńskich mięszając najpocieszniej kozy z 
osłami w Clapham i opowiadając jednocześnie o ku- 
charzu murzynnie na statku, jego skrzypkach, komioz- 
nych skokach w tańcu, o nauczycielu kaligrafii, o pe-, 
ruce jego i okularach. 

— W zeszłą niedzielę był tu ojciec Tomlisona 
—mówił dalej chłopiece,—cheą go ztąd zabrać i oddać 
do wielkiej szkoły, w której uczniowie nószą birety 
jak doktorzy i mają swoją kaplicę. Czy i muie tam 
oddasz także ciociu ? 

— Niewiom jeszcze kochanku, a czy ci tu źle? — 
spytała Ludwika, głaszeząc jedwabiste włosy dziecka. 

— Jak tu przybyłem>— mówił dalej chłopiec—, 
koledzy pytali mig kto jest mój ojciec, i nie wie- 
działem co im odpowiedzieć, śmiali się ze mnie, prze- 
zywali i przestali wtedy dopiero, gdy dobrze podbi- 
łem око jednemu z nich, chłopcu starszemu odemnie 
o dziewięć miesięcy. Płakał mówię cioci, jak dziew» 
czynal... Mówili, że mój ojcieć musiał być: bardzo zły 
kiedy go na Botany-Bay wywieziono, 

— Ojciec twój nigdy nie był wywiezionym ! 
zawołała gwaltownie Lúdwikal—Twój ojciec to szlach- 
cie, to panl.. Nie żyje już, drogie dziecię, lecz wiedz 
о tem, że żaden z twoich kolegów nie wyrównywa ci 
urodzeniem! 

Dziwna rzecz! Ludwika zdawała się doznawać 
wobec tego dziecięcia pełnej uszanowania obawy. 


